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Od środy 3 do poniedziałku 8 stycznia 1917 r. 


Demonstrowane będzie wielkie arcydzieło ekranowe o bogatej treści, 
wspaniałej wystawie oraz cudownych krajobrazach — ze złotej serji 


Krwawy karnawał 


czyli TRAGEDJA DZIECKA a w niedziele i święta o godz. 2-ej po południu 


Wielce sensacyjny dramat w 4 dużych cz. z z ty wielkomiejskiego, 
W roli głównej słynua artystka Henny Betti. 


dla zadecydowania sprawy uregulowania 'zaleg 


Na zebranie mają wstęp wszyscy właści 
doniosłość spraw Zarząd prosi o liczne 


5213 
damirm 


Polski Demokratyczny Komitet Wyborezy. 


Wczoraj o godz. 8-ej w lokalu I 


Tow. Poż. Oszczęd. przy ul. Małachow- | 


skiego, odbyło się organizacyjne zebra- 
nie Polskiego Demokratycznego Komi- 
tetu Wyborczego do Rady miejskiej. 
Liczba uczestników trzykrotnie większa 
ud przewidywanej pierwotnie. Są przed- 
stewiciele różnych sfer i stanów  za- 
wodów.  Stawił się Sosnowiec wraz z 
temi przedmieściami, które będą głoso- 
wały do Rady Miejskiej. 

Zebranie zagaja p. Gębicki, w paru 
słowach podkreślając znaczenie wybo- 
rów miejskich, ich znaczenie polityczne, 
wymienia niektóre hasła polityczne i 
gospodarcze, jakie winny platformę Ko- 
Demokratycznego pokrywać: 
realizacja niepodległości, ochrona, inte- 
resów robotnika, powszechne szkolni- 
ctwo, równomierne opodatkowapie i 
szafowanie groszem publicznym, oraz 
należyty stosunek do Kościoła. P, Gę- 
bicki zaprasza do prezydium p. Zwoliń- 
skiego, na asessorów : enkiewicza 
i pp. : Mrokowskiego, Wożoiaka,: Mar- 
cin Stachlewskiego, Przybyłka i na 
sekr. p. Antonowicza. Pierwszy punkt 
porządku dziennego — dyskusja nad 
platformą wyborczą Komitetu. 

Zabiera głos dr. |F alko w ski. Pod- 
nosi, że siłą rzeczy, Rada Miejska ma 
charakter polityczny, a to ze względu 
na wybór 5 członków swoich do Sej- 
miku powiatowego, który ze swej stro- 
ny znowu wybiera 3 z pośród siebie do 

sjmu do Warszawy. „Glowa muru 
nie przebije, — trzeba się zgodzić z 
tem, że tak w tej chwili rzeczy stoją 
i maszym obowiązkiem jest czynić 
wszystko, co w naszej mocy, aby rzą- 
dy nasze obsadzić ludźmi odpowie’ 

i ymi zaufania”, 

Przy czekających nas wyborach do 
w Sosnowcu, społe- 
czeństwo podzielone zostało właściwie 
na dwa obozy. Zjawisko dość po- 
wszechne w całym kraju i w stolicy. 
Nie może go nie być i na naszym 
gruncie. Z jednej strony Polski Komi. 
tet Demokratyczny — z drugiej żywioły, 
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| grupujące się przy C.-K. N. Swieżo 


powstałe Koło Gospodarcze zbliża. się 
raczej do Komitetu Ponoabcenafo 
i połączy się z nim niewatpliwie. ie 
można powiedzieć tego o C. K. N. Jak- 
kolwiek liczny jest obóz tych Żżywie- 
łów, choćby był faktycznie niezbyt li: 
czny, to jednak trzeba być przygoto- 
wanym na to, że walka rozegra się 
między tymi dwoma obozami, Jakaż 
jest między nimi różnica ? — pyta dr. 

Oto oba stoją na stanowisku nie- 
podległości. «Niema bowiem dzi- 
siajtak miesumiennego i nieuczciwego 
polityka w Polsce, któryby nie stał na 
stanowisku niepodległości państwa pol- 
skiego, Tylko podczas kiedy Komitet 
Demokratyczny grupuje ludzi, których 
dążeniem jest państwowy rząd polski z 
wyborów prawidłowych do Sejmu, po- 
wstały z woli ludu, bowiem tylko taki 
rząd może być obdarzonym zaufaniem 
i kierować nawą narodu i państwa, to 
C. K. N, uznaje, że należy oddać losy 
kraju, całą przyszłość narodu w ręce 
ludzi mianowanych. O ile w polityce 
gospodarczej niema różnic, zarówno 
jedni jak drudzy stoją na jednej plat- 


formie, o tyle różnice polityczne są o- 


gromne. A że obecnie ważą się losy 
naszego kraju, że każdy krok winien 
być obmyślonym i mądrym z naszej 
stromy, w myśl właśnie przyszłości 
w wolnej i niepodległej Ojczyzny, 
należy się skupić pod sztandarem P., 
Demokratycznego Komitetu Wybor- 
czego. l 

Z kolei przemawia p. Płodow- 
ski, Przypomina uchwały i deklara- 
cje, jakie zapadły na wszystkich wię- 
kszych zjazdach w stolicy i w kraju, 
których myślą przewodnią 'było: prze- 
dewszystkiem Sejm iz wyborów prawi- 
dłowych, potem Król — Rada Stanu — 
dopiero wojsko, zmilitaryzowanie kraju 
i wszystko, co za tem idzie. Mówca 
p. przy okazji artykuł p. Tela- 

wskiego, jaki się pojawił w „Kurjerze 
Zagłębia”, Wyraża zdziwienie, że „Ku- 
rjer” dał miejsce p. T. na naczelaem 
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ma zaszczyt podać do wiadomości właścicieli nieruchomości, 
w Sali Robotników. Chrześcijąńskich przy ul. 


zebranie wszystkich właścicieli nieruchomości w. Šosnowcu 


z przedmieściami 

łych podatków skarbowych: za lata 1913, 19 
borów do Rady Miejskiej. 
ciele nieruchomości Stowarzyszeni 
przybycie zainteresowanych 


NARZECZONA W KONSERWACH 
Amerykańska arcywesoła farsa w 4 częściach, odegrana przez wy- 
bitnych komików Ding-Don, Anny Pockson i in. 


długości 2000 mtr, 


ANONS! 
ługość obr. 2000 mtr, y 


ow. Właścicieli Nieruchomości m. Sosnowca 


że w niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 2 po południu 
Kościelnej odbędzie się 


miejscu chociaż sam artykuł niczem 
na to nie zasługiwał, a autor jego na 
zebraniu dzisiaj jest nieobecnym i naj- 
prawdopodobniej pójdzie z C. K. N. 

W. odpowiedzi „redaktor Szczep” 
kowski wyjaśnia, że artykuł p. T. nie 
porusza wcale politycznej strony Rady 
miejskiej, zajmuje się stroną gospodar- 
czą. Jest aktualny co do treści. Można 
się z nim mie godzić w szczegółach, 
ale nic nie można mieć przeciw temu, 
żeby do Rady. weszli ludzie, którzy 
mają pojęcie o gospodarce miejskiej, 
fachowcy, W każdym bądź razie arty- 
kuł, jako taki jest interesujący, choć 
może zbyt teoretyczny. Że go napisał 
p. Telakowski i że „Kurjer Zagi" po- 
mieścił go na naczelnem miejscu, to re 
dakcja dała tym dowód bezstronności 
FN stanowiska. 

iektórzy mówcy wyrażają wątpli- 

wość co do przewagi politycznego 
charakteru Rady miejskiej (p. Siłuszek), 
co jednak zostaje w końcu zupełnie 
wyjaśnione. Pp. Falkowski, Porczyński, 
Kiesewetter, Płodowski podnoszą, że 
jakkolwiek mogą nastąpić zasadnicze 
zmiany jutro, i do Sejmu będzie obo- 
wiązywało powszechne i bezpośrednie 
głosowanie, to jednak dzisiaj trzeba się 
pogodzić z faktem, że Sejm utworzy 
się z Rad miejskich i Sejmików — Ra- 
da miejska ma tedy narzucony sobie 
charakter polityczny. Dr, Falkow- 
ski zgłasza przytem w końcu wnio- 
sek, który w uzupełnieniu pp. J. K. 
Lipskiego i Przedpełskiego brzmi jak 
następuje: 

„Licząc się z możliwością 
wyłonienia Sejmu drogą 
wyborów z Rad miejskich i 
Sejmików, Polski Demokra- 
tyczny Komitet Wyborczy 
stoi na stanowisku reali- 
zacji aktu z d 5 listopada, 
jakkolwiek aktten w części 
tylko zadość czyni zasad- 
niczym postulatcm narodu 
aeh PA S GAA Mianowana obe- 
cnie Tymozasowa Rada Sta- 
nu winna jeng opracować 
projekty praw, statut sej- 
mowy, oparty na zasa- 
dzie powszechaćgo i bez- 
pośredniego głosowania, 


£ 
a 


Od wtorku 9 stycznia ukaże się ua ekranie 
„RÓŻA PÓŁNOCY* i „Wieczór Sylwestrowy w okopach“, 


Æ 


14 i 1915 i omówienia wy- 


i niestowarzyszeni, a ze względu na 
20 


Na scenie pod kier i z udziałem p. Wł. Bernatowicza; 


DOBRANE PARY 


Początek przedst, w dni zwykłe o godz. 6, w sobotę o ńh-ej 


komedja w 1 ym 
akcie Kiesewettera 


ANONS! 


at 


i zwołać Seim, który na 
da kierunek polityce pol- 
skiej i wyłoni Polski Rząd 
Państwowy”, 

Wniosek przechodzi jednogłośnie, 
bez dyskusji. Nad hasłami gospodarki 
miejskiej, zabierają głos pp. Falkowski, 
Zwoliński, Gębicki, Płodowski, Lipski 
Kiesewetter, Siłuszek. Dr. Falkowski 
uzasadnia, że są to rzeczy proste i 
iasne — gospodarka musi być szcze- 
rze polską i demokratyczną. Mus 
mieć na uwadze walkę z obcym zale- 
wem, miasto należy postawić na euro- 
pejską modłę, wprowadzić równomierne 
opodatkowanie, powszechne nauczanie. 
Szafowanie groszem publicznym wiano 
się odbywać równomiernie i„oględnie, 
aby miastu nie przyczyniać niepotrze- 
b ych długów. „Walka wyborcza od- 
będzie się w całej pełni — staie do 
niej z nami oboz wielkiego przemysłu, 
który z bardzo nielicznymi wyjątkami, 
niczem mie jest z krajem tym ani z 
miastem związany, jak tylko interesami 
przemysłowymi, oboz żydowski, idący 
ławą, poczynając od asymilatorów a koń- 
cząc aż na chasydach i obóz socjali- 
styczny, wodzony na pasku żydowskich 
służalców. Ludność polska ma prze- 
ciwko sobie te oto wrogie obozy. Że 
podział; nastąpił wśród nas przyczna 
temu natury politycznej, o której była 
mowa. Chwila jest bardzo ważna i 
decydująca. Należy skupić wszystkie 
siły, ściągnąć wszystkich pod sztandar 
Kom. Demokratycznego, który odniesie 
zwycięstwo, mimo trudności piętrzących 
się dokoła. 

Następuje odczytanie regulaminu Wy- 
borów, poczem wybór Komitetu Wyko- 
nawczego, do sio „5 zostali wybrani: 

Ke, Plenkiewicz 
ski Józef, Króli Adam, 


Goebel try i 
Stachlewski Dyonizy, Mrokowski Ste- 


fan, Antonowicz Eugen Wożniak 
Aadrzej, Or Swsalecki Konstanty, 
Strzeszew 


ski, dt, Falkowski Stefan, Ry- 


cz odzelewski Alfons 
Filipczyński, ki, Niedbał, Marci- 
nek,  Jęczeń, Korsak, Kwietniewski, 
Dmochowski, Zawadzki, Ziel 


Drzewiecki, a" 


ranciszek, Kruszyń- - 
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O działalności niemieckiej komisji 
* krajoznawczej w Polsce. 


Warszawskie gubernatorstwo jene- 
ralne utworzyło wkrótce po zajęciu 
kraju komisję krajoznawczą celem zba- 
dania obszarów polskich w różnych 
kierunkach. © postępach prac tej 
komisji ogłosił profesor Friederichsen 
w czasopiśmie „Zeitschrift der Berliner 
esellschaft für Erdkunde“ przed nie- 
iwnym czasem długie sprawozdanie. 
|. Wszyscy członkowie komisji podej- 
mowali mniejsze lub większe badania 
na całym obszarze, przedłużając je do 
Kurlandji, Litwy i Galicji, aby studja 
swe ziemio-i ludoznawcze rozszerzyć 
na kraje ościenne, Uzyskano przytem 
wielkie zbiory kart, obrazów i płodów 
literackich tej dziedziny. 

Tajny radca góraiczy Michael zaj- 
mował. się -kwestjami kruszczów, a dr 
Wunderlich poszukiwał jako geograf 
i geolog nasamprzód pokładów z cza- 
sów ery lodowej, pozatem badał ukształ- 
towanie się powierzchni górnych. 

Dr. Jentzsch stwierdził odchylanie 
się igły magnesowej w 13 miejscowoś- 
ciach Polski, Radca profesor Pax opra- 
cował+ na wiosnę bogatą bibliografję z 
działu botaniki oraz zielniki polskie, 
później podjął trzy podróże naukowe 
prawie na całym obszarze Polski, Za- 
brał przytem około 1100 różnych ro- 
ślin, pomiędzy nimi kilka nieznanych 
dotychczas odmian. Profesor. Pax ju- 
mior wykonał prace podobne w dzie- 
dzinie fauny i to, studjując nie tylko 
polskie muzea i biblioteki, lecz także 
w podróżach po kraju, 

Bogaty materjał znalazł się w mu- 
zeach lwowskich i krakowskich, nato- 
miast doznał zawodu w muzeum zoolo- 
Eog uniwersytetu warszawskiego, 

zupełnienie niejako dało przeciez mu- 
zeum Branickich. 

Niestety przepiękne i osobliwe 
zbiory owadów w Puławach ucierpiały 
bardzo skutkiem wojny. 


| «Uwagę szczególną zwraca p. Pax 
na przesuwanie ' się zwierzęcych 
rodzajów ku“ Polsce południowej, 


przyczem należy podkreślić, że dolina 
Wisły tworzy dla fauny pęwną granicę. 
Na zachód od Wisły doznał świat zwie- 
rzęcy  uszczuplenia przez  silnejsze 
uchwycenie ręką człowieka; natomiast 
wschód Polski wykazuje faunę jeszcze 
niejako w stanie dzikim. Z tego wyła- 
nia się życzenie, aby ten stan pierwo- 
tny świata zwierzęcego utrzymać w 
pewnej mierze i dać mu odpowiednią 
ochronę. Niemiecka organizacja pieczy 
nad zabytkami natury przejęła też t 
pobudkę za własną. : 
Dr. A. Schulz 


polski na trzy grupy, í to na 
polan, Małopolan 
z nich znowu na kilka szczepów. Prócz 
tego należy uwzględnić grupę baltycką 
i śląską oraz Białorusinów, Litwinów, 
cyganów i żydów. Liczne  fotografje 
ułożono jako zbiór typów polskiego lu- 
du. Jednolitego typu polskiego stwier- 
dzić nie można, rozróżnić przecież dają 
się cztery typy, które powstały przez 
zmieszanic się trzech wielkich ras pier- 
wotnych Europy.  Rozmieszczone są 
onè prawie równomiernie na całym 
obszarze Polski, Badania rozciągały 
. się także na ubiory i zwyczaje ludowe. 
Pieśni światowe i koościelne utrwalono 
przez fonograf. 

"Dr. Present badał dalej rozsiedlenie 
się. Oñ i radca Warschauer zebrali 
dużą liczbę planów miast i kart osad 
"Królestwa. 


Krajowy wydział pracy. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Główcej Opiekuńczej zatwierdzono na- 
tępującą ustawę Krajowego Wydziału 
racy, który powstaje pr R. GO. 


«celu destarczemia pracy w kraju. po- 
c akujé p botnikom, zarówno 
p tw SaO JA dech | 
$ 


jak i w ce enia opieką robotni- 
„ków polskich, pragających poza gani- 
„© i RI, S S T i r a 
‘a Krajowy Wydział SW, składa się 
z przedstawicieli instytucji s 
samorządowych oraz związków zawo- 
dowych w Polsce i osób prywatnych, 
których praca. może być dla Wydziału 
s ožytečznāuų Liczba członków Wydzia- 
łu nie jest ogróniczona. Siedzibą Wy- 
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dotyczące iw zapotrzebowania, 
í 


. rozųumiewania, się z władzami i 
tucjami 
| badał znów polską A A 
ludność, Włącznie z Galicją dzieli on lud | łalności Wydziału. 
Wielko- | 
i Mazurów; każdą ` 


ołecznych, 


działu jest Warszawa. Wydział otwie- 
ra oddziały i biura w kraju i za gra- 
picami tam, gdzie zajdzie tego potrze- 
ba. Dla wykonywania poszczególnych 
zadań Wydział wybiera czasowe lub 
atałe komisje, Wydział powierza nie- 
które czynności poza siedzibą Wydzia- 
łu mężom zaufania: Na czele Wy- 


| działu stoi zarząd, złożony z 5 osób, 


wybranych przez Wydział. 

zakresie dostarczania pracy w 
kraju Wydział: a) gromadzi materjały 
za- 
ofiarowania i warunków pracy w kraju; 
b) otwiera biura pośrednictwa pracy 
dla robotników, poszukujących pracy 
w kraju: c) zapoczątkowuje i przed- 
siębierze robotygiżyteczności publicznej 
w kraju; d) otwiera i popiera zakłady 
oraz przedsiębiorstwa w kraju, mogące 
dostarczyć pracy pozbawionym jej ro- 
botrikom, Peak 2) 

W zakresic opieki nad robotnikami, 

racującymi poza granicami Polski, 

ydział: a) gromadzi ' wiadomości 6 
robotnikach, pracujących : przymusowo 
na zasadzie praw wojennych, lub do- 
browólnie wyjeżdżających z kraju; b) 
przedsiębierze środki celetu ustalenia 
miejsca ich pobytu; c) pośrednicy po- 
między robotnikami a "ich rodzinami; 
d) czyni starania o ułatwienie robotni- 
kom urlopów lub powrotu do kraju. 

Wydział w obydwóch wyżej wy- 
mienionych zakresach swej działalności: 
a) udziela robotnikom opieki i pomocy 
prawnej oraz „.moterjalnej;, b) pośre- 
dniczy w zawieraniu umów najmu, w 
sprawach poprawy warunków pracy i 
bytu, oraz we wszelkich: -nieporozumie- 
niach między pracodawcami a robotni- 
kami; c) składa odnośne przedstawie- 
nia władzom krajowym lub centralnym; 
d) dokcnywa wszelkich czynności, ja- 
kich spełnienie wymienionych zadań 
wymagać będzie. 

W celu łatwiejszego wykonaniu tych 
zadań. Wydział porozumiewa się z 
innemi instytucjami, wchodzi z niemi 
w stosunki stałe lub dorywcze. 

Wydział korzysta ze współdziałania 
R. G. O., Głównego Komitetu.. Ratun- 
kowego, Komitetu Poznańskiego í 
innych instytucji społecznych, municy- 
palnych i krajowych. j 

Wydział wysyła delegatów do 
miejsc, w których pracują robotnicy 
polscy w celu zaznajomienia się z wa- 
runkami pracy, potrzebami robotaików 
oraz przedsiębrania czynności stosownie 
do zadań Wydziału. W miejscach tych 
Wydział może ustanawiać stałych de- 
legatów lub otwierać biura. 

Delegaci Wydziału mają prawo po- 
insty- 
miejscowemi we wszelkich 
sprawach, wchodzących w ząkres dzia- 


Środki finansowe Wydziału pow- 
stają z zasiłków od instytucji krajo- 
wych, municypalnych, społecznych i o- 
sób prywatnych.  Rozporządza nimi 


| zarząd, który prowadzi rachunki, przed- 


stawia Wydziałowi budżety i 
wozdania. 

Wydział wybiera komisję rewizyjną 
oraz ustanawia regulamin swych 
czynpości, ` 


spra- 


Na marginesie. 


Jak głoszą niesprawdzone przez ni- 
kogo wieści, ma nastąpić w Warsza- 
wie w dniu 9 b, m. otwarcie mia- 
nowanej przez generał gubernatora war- 
szawskiego von Beselera t. zw; „Tym- 
czasowej Rady Stanu”  jenerał-guber- 
natorstw warszawskiego i lubelskiego, 
nazywanych urzędowo Królestwem Pol- 


skiem, „Ile w tych wie ściach jest pra- 


wdy — trudno dociec. Wieści te na- 
leży przyjmować - z.wielkiem  zastrze- 
żeniem, już choćby dlatego, że donosi 
o nich pewień odłam prasy krakowskiej, 
a nie 'najlepiej zwykle w tych razach 
poinformowana „Deut, War. Zeit." Jako 


szczegól: bardzo ciekawy wszakże, war: 


to przytoczyć, że wśród mazwisk osób, 
rżekómo wchodzących do owej „Tym- 


czasowej Rady Stagi“ *Bfuro Kore: | 


spondencyjne, wymienia delegatów z 
Zagłębia, pp. Kozłowskiego. z Dąbrowy 
i” Janiszewskiego z Sosnowca. s 


j i 5 


PPE rze ką RATT t 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 6 śtycznia 1917 rowe. 


Z widowni wydarzeń, 


komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 4 stycznia. 


Wschodni teren walk: 


Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na północnym zachodzie od 
Dźrcińska kompanje oldenburskie 
pulku rezerwy piechoty nr. 259 prze- 
szły przez lód na Dźwinie i wydar- 
ły Rosjanom wyspę. ' bara Rosja 
nom przeszło 40 jeńców i kilka kara- 
binów maszynowych. 


Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa: 


W Karpatach Lrśnych udało się 
oddziałom rosyjskim usadowić w 
| isp pozycji na północy od 

estecanesti. Wojska niemieckie 
i austrjacko - węgierskie zdobyły 
szturmem na północy od drogi do 
Ojtoz i po obydwóch stronach So- 
veji (~ dolinie Susita) kilka wzgórz 
i utrzymały je w swoich rękach 
wobec silnych ataków nieprzyjaciela. 


Zachodni teren walk: 


Z powodu deszczu i mgły słaba 
akcja bojowa. 


Bałkański teren walk. 


Grupa wojsk jenerała marszałka 
polnego v. Mackensena: 


Powyżej Odobesti (na północnym 
zachodzie od Foscani) słorsowano 
odcinek. Milcovu. Na zachodzie od 
ujścia Buzaulu silca konnica rosyj- 
ska usilowała posunąć się naprzód, 
ale ją odparto. 

Ramię przy ramieniu pułki nie- 
raieckie i bułgarskie zdobyły „,sztur- 
mem bronione wytrwale miejscowo- 
ści Macin i Jijlie. Dotychzas przy- 
prowadzono około 1000 jeńców i 10 
karabinów maszynowych. 

W ten sposób Dobrudże aż do 
wązkiego cypła, wybiegającego ku 
Galac, gdzie jeszcze są rosyjskie 
straże tylne, opróźniono z nieprzy- 
jaciela: 


Front macedoński 
Nie wydarzyło się nic osobliwego. 


Pierwszy tę kwatermistrz 
v. LUDENDORFF. 


Zaniepokojenie w Norwegii. 


CHRYSTJANJA, 4.1 (W. A. T.). 
Według doniesień dziennikarskich, 
które tu nadeszły w dniach ostatnich, 
— odmowna odpowiedź koalicji na 
propozycje pokojowe niemieckie ni- 
gdzie nie wywołała zdumienia. Jest 
ona przeważnie w tym sensie tłoma- 
czoną, że obecnie wojna musi być 
prowadzoną dalej aż do zupełnego 
zwycięstwa jednej strony nad drugą, 
lab do chwili powszechnego wyczer- 
pania. . 

We wszystkich głosach prasy 
których część przeważna jest pełna 
uznania dla niemieckich zamiarów 
pokojowych, przegląda — w sposób 
zrezygnowany, ale niemniej przeto 
bardzo wyraźny — zaniepokojenie 
niezwykłe, które musi ogarnąć ka- 
żdego przenikliwego norwega na 
myśl o tem, że nacisk wciąż silniej 
wywierany na ich ojczyznę może 


"doprowadzić do tego, że wreszcie i 


Nowergja zostanie wciągniętą w 
wojnę obecną. 


Niezadowoleni Rosjanie. 


KOPENHAGA, 4 stycznie (BTW). 
„Riecz” donosi, źe rosyjskie koła 
rządowe bardzo są niezadowolone 
ze wspólnej noty koalicji przeciw 
pokojowi, głównie zaś ze względu 
na formę tej noty. Rząd rosyjski sta- 
rał się wplynąć na ę'i spowo- 
dować zmianę formy,» lecz usiłowa- 
nia te sp "na niczem. W spra- 
wie tej «dbyła się rada: ministrów 
w prywatnem mieszkaniu Pokrow- 
skiego. Narada trwała prawie przez 
noc całą: Uczęstuiczył w niej;3azo- 
now, którego "zaproszono, licząc ną 
jego wpływ w Anglji Wszelkie na- 
dzieje zawiodły jednak. ii 


srji wobec wojny, oś 
"puje: © 


EL 


Nr. 4 


Do wiadomości tej „Riecz* do- 
daje komentarz tajemniczy, iż rząd 
w najbliższych dniach poczyni kro- 
ki samodzielne ku urzeczywistnie- 
nia swych projektów. | 


Sazonow, ż 
3 


SZTOKHOLM, 4 ssycznia (BTW). 
„Utro Rosiji* 'donosi, fże Sazonow 
ma być miapowany ambasadorem 
rosyjskim w Londynie Król Jerzy 
obd za l go E a p Fdo, s 
ry © c eręczył przedstawi- 
cielowi sosyjskiesiike w Loo > 
Sazonow w odpowiedzi dziękczynnej 
zaznaczył rychły swój przyjazd do 
Londynu. 


W Grecji, 


BERN, 4 stycznia (BTW), Corrie- 
ro della Sera donosiz Aten: Prawie 
cała prasaztutejsza omawia w tonie 
pełnym goryczy ostatnią notę czwór- 
porozumienia, Która wywarła tu 
bardzo glębokie  Wrażecie. Notę 
wręczył prezesowi ministrów Lam- 
brosowi poseł włoski, Miał on pro- 


'sić'0 przyjęcie żadąń przez wzgląd 


na wyjątkowe położenie obecne. 
Blokada trwa nadal i to w formie 
niezwykle ostrej. Francuskie i an- 
gielskie okręty znajdują się wciąż 
jeszcze w Pireusie, są jednak goto- 
we już do odjazdu. - 


Pogłoski o chorobie Hindenburga, 
BERLIN, 4.go stycznia. Pogłoski o 


chorobie marszałka polnego generała 
Hindenburga pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 


Wojna na morzu. 
BERLIN. (WBT): Wczorajsze pi- 


sma donoszą, że po uszkodzeniu fran- 
cuskiego pancernika „Verite“ ogólne 
straty floty nieprzyjacielskiej od po- 
czątku wojny wynoszą razem 196 c- 
krętów, ogólnej pojemności 759,430 
ton, Anglia sama straciła z tego 125 
statków i. torpedowców na -585,200 
ton. ” Ogólna liczba strat floty nieprzy- 
jacielskiej przewyższa już dziś ogólną 
liczbę pojemności okrętów wojennych 
francuskich w chwili rozpoczęcia woj- 
ny; 
dotyczą krążowców pomocuiczych, ani 
wogóle wszelkich innych pomocniczych 
okrętów. 


Propaganda pokojowa Slirmera, 


Pisma włoskie i francuskie jek ró- 
wnież i pisma angielskie rozpoczęły 
przed kilku dniami trwającą do dzisiaj 
ostrą kompanię przeciwko byłemu pre- 
mierowi rosyjskiemu Stiirmerowi. Za- 
rzucają mu one między innemi i to, że- 
zorganizował tajemną propagandę po- 
kojową i rozciągnął swe sieci nie tylk 
na Rosję, lecz i na Szwajcację, Szwe- 
cję, Anglję, Francję oraz Włochy, Do 
ukrytych celów służyły Stiirmerowi wy- 
soko postawione damy, przeważnia da- 
my dworu, xtóre stykały się z amba- 
sadoramt rosyiskimi w Angli, we Wło- 
szech i Francji, jak również z przed- 
stawicieląmi państw nieprzyjacielskich. 
Propagandą kierował sławetny dzisiaj 
Menuiłłow, który swego czasu sprawo- 
wał jakieś funkcje w ambasadzie nie- 
mieckiej w Piotrogrodzie, a następnie 
był członkiem tajnej policji rosyjskiej. 
Monuiłłow, jak wiadomo, był swego 
czasu aresztowany, lecz za wstawien- 
nictwem Stitrmera wypuszczony na wol- 
ność w przeciągu 23 godzin. u- 
iłłow miał podobno olbrzymie dochody 
i dzielił się nimi zę Stirmerem. Q ca- 
łej kreciej robocie tej dowiedział "się 
ostatecznie ambasador angielski w Pio- 
trogrodzie i zako 


munikował 
kiem posłowi Milukowowi, który przy- 
czynił się swa mową, skierowaną prze- 
ciwko Stfirmerowi do jego dymisji (Wat.) 


i 


ngor 


Stanowisko Szwajcarji. ` 

ii ara s EAE a 
sw Nowy prezydent z u szwajcar- 
skiego, Sahulkhnosi pozy) na posłucha- 
niu korespondenta Lokal Azeigera i 
zapytany, o dalsze sta wisko” szwajca - 


P k> A i 3 TS en 
| „Szwajcacja jest dzisiaj, jak na po- 
czątku wojny, zd--14 wana s ować 


> i 


przyczem cyfry. przytoczone mie ~ . 


o.wszyst- 


sdczył, co naate- 


Nr. 4. 


neutralność lojalaą i bronić nie:awisło- 
ści swej oraz integralności wszelkimi 
dkami. Temu celowi poświecone są 
wielkie ofiary, zonoszone przez nas 
| ciągu lat dziesiątków, a zwłaszcza 
ostatnimi czasy dla armji naszej. Kto 
usiłowałby kraj nasz zajść z bronią w 
ręku, byłby nieprzyjacielem naszym i 
bez wględu na to, kim jest, zualazłby 
przed sobą naród zjednoczony, Jestem 
jednak przekonany, że żadna z grup 
wojujących i żadae z mocarstw nie 
myśli naruszyć neutralności naszej”, 
4 Zspytany następnie, co myśli o po- 
koju, prezydent odpowiedzieł: „Bardzo 
dno wyrokować w tej sprawie, Czas 
isy wyjaśni skutki noty prezy- 
denta Wilsona. Spodziewamy się, jak 
góle cały świat, rychłego pokoju, ale 
zvgotowujemy się na to, aby w razie 
potrzeby, wytrzymać, jeszcze dłużej”, 


1 dnie na dzien, 


Z Gosnewea. 
RY) " Dn. 5.1. 


Nabożeństwa. 

Jutro, w sobotę, przypada uroczy” 
stość Trzech Króli, Porządek nabo- 
żeńitw w dni świąteczne w sosnowiec- 
kim kościele parafjalnym będzie na- 
stępujący: Msze św. o godz. 61 pół, o 9 
io 10-ej rano. Suma o godzinie 11-ej. 
Nieszpory o 3-ei i pół 

W innych perafjach miejszowych nabo 
żeństwa o zwykłych godzinach. 


Ruch przedwyborczy. 


Oczekujące nas wybory do Rady Miej- 
skiej poruszyły szerokie afery ludności. 
Wszyscy okazują wielkie zainteresowa- 
nie, co każe przypuszczać, że rezultat 
wyborów nie będzie dla interesów lu- 
dności polskiej niekorzystny, Polski Dem. 
Komitet Wyborczy będzie miał niewąt- 
pliwie przewagę pod każdym względem. 

Po za Komitetem Demokratycznym, 
grupują się pod jednym sztandarem 
CKN. żywioły, zbliżone do tegoż prze- 
konaniami., Powstało również t. z. 
Koło Gospodarcze, zbliżone do Komit. 
Demokratycznego. Obóz żydowski i- 
dzie razem, asymilatorzy i chasydzi. 
Obóz przemysłowców tworzy oddziel- 

' grupe i chce owładnąć jedną kurją. 

ależy przypuszczać, że Polski De- 
mokratyczny Komitet Wyborczy skupi 
rzeważną większość, co przecież nie- 
awem się okaże. 


(| JW dniu dzisiejszym odbędzie się po- 


siedzenie urzędowego Komitetu Wy- 
horiei którego przewodniczącym 
jest p. Gayczak, zastępcą mec. Borowski. 
— Miasto będzie podzielone na 5 o- 
kręgów wyborczych. W przyszłym ty: 
_godniu nastąpi ogłoszenie zapisów, któ- 
re trwać będą miari © BA około 
3 tygodni, Przy każdym z okręgowych 


biur / wyborczych otworzy Polski 
4 reiret Komitet Wyborczy 
'awoje biura. | 


— Zebranie właścicieli nierucho- 
mości. Z inicjatywy Zarzą ] 
rzyszenia jidan eri 
Sosnowcu w niedzielę dnia 7 b. m. o 
- wę 2 po południu w Sali Stowa- 

szenia botników chrześcjańskich 
* przy ulicy Kościelnej, odbędzie się ze- 

branie wszystkich właścicieli nierucho- 
mości w Sosnowcu wraz z asies 
ciami t. ji Modrzejowa,  Milowic, Sro- 
mr Konstantynowa i Sielca w celu 
omówienia spraw, zaległego podatku 


ści. 


wyborów do Rady miejskiej, a ze- 


mają wstęp wszyscy właściciele 


nieruchomości stowarzyszeni í niesto- 
warzyszeni, Zarząd prosi o liczne przy- 


| „bycie zainteresowanych. ai 
| -= Otwarcie polskiego Sądu Po- | 


koju nastąpi w poniedziałek d. 8 b, m. 
. o godz, 10-ej rano. Obecną będzie 


. miejscowa palestra w komplecie i ław- 
prawozdanie damy “w° najbliż- 


nicy. 
szym numerze, 


— Wystawa 


= a» 1 s WL de. 
3 b.m, została otwarta druga wys ta~ | 


wa prac uczniów tejże szkoły. 


popołudniu. 


| stowa- 
| p W ; 


: iwa Szkoły Rysuvkowej. 
Celem zapoznania szerszego ogółu z 
działalnością sympatycznie prezentują 
zysunkowej,. is piejace, | 


KURJER ZAGŁĘBIA so 
Kolekcja prac tak pod względem jaku- 
ści jak ilości przedstawia się pokaźnie. 
Rzeczy, wykonane w stosunkowo 
krótkim czasie, przez młodą sztukę nie 
powinny być obojętne dla nas — więć 
w czasie trwania wystawy podążmy 
do pracowni ludzi, którzy przez umi- 
łowaaie piękna, zdołali w trudnych na- 
prawdę warunkach, dzięki sprężystemu 
i wytrwałemu swemu kierownikowi p. 
St, Andersowi dojść do tak piękaych 
rezultatów. Wystawa obejmuje 
dwa s odziały: „„Rysuaku  węgiowe- 
go. z natury i prac, barwnych, akwa- 
relli, olejaych i pastelowych,  Wysta- 
wa otwarta jest w dai powszednie od 
godz. iQrano do 8 wiecz., w niedzielę 
i święta od 10 rano do 1 w południe i 
od 3 do 6 wieczór. Trwać będzie 
parę dni, £ wystawiodych na sprzedaż 
obrazów 10 proc. przeznacza się na cel 
dobroczynny. 

— Z Gospody Mieszczańskiej 
Siedziba tego /Stowarzyszenia mieścić 
się będzie przy ul. Wawel Nr- 3 obok 
Parku Sieleckiego. W tymże lokalu 
znajdować się będą kancelarje: Stowa- 
rzyszenia kupców polskich, T-wa foz- 
woju rzemiosł i handlu, cechu pieka- 
rzy, cechu fryzjerów i cechu rzeźników. 
Pierwotnie projektowane otwarcie lo- 
kału Gospody w nadchodzącą sobotę 
zostaje z przyczyn od Zarządu nieza» 
leżnych odłożone do niedzieli da. 14 
b. m, w którym to daiu o godz. 3 po 
połud. odbędzie się uroczystość poś wię- 
cenia lokalu. 

-— Opieka nad dziećmi i młodzie- 
żą. Wydział Opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą Rady Glównej Opiekuńczej Q- 
piekował się pod koniec roku ubieglego 
ogółem "75,565. dziećmi. Założono: w 
tymże czasie 36 nowych ochron. Nieza - 
leżnie od tego prowadzono schronisk; 
ognisk i b:rs szkolaych — 60, czytelni 
5, zakładów hygieniczno-lekarskich— 45. 

— Znalezione pieniądze, Pani 
M. K. idąc w niedzielę ubiegła z koś- 
cioła, znolazła na rogu ulic Kościelnej 
i Modrzejowsk ej rubla i złożyła go w 
naszej Redakcji dla prawego właścicie- 
la ew. na głodnych, gdyby właściciel 
w ciągu tygodnia nie zgłosił się. 


Wiadomości handlowe. 
Ostatnie notowania Giełdy: War- 
szawskiej były „następujące: ł 
6 proc. Pożyczki m. Warszawy 92.75 


4'fa proc, Oblig. $ Y 12.— 
5 proc. Listy Zast, x 5 81.25 
4! proc. d r 77.50 
4's proc. w . w Ziemskie 88.— 
4..DLOC w A Š 81.— 
O BKóć. 3 w Łódz. IV iV ser.89.75 
5 POC: , eoan Viua 83.350 
4'/a proc; y % 8 71.50 
Listy Zast. m. Częstochowy 19 — 
P E 19.— 
n s « Kiele 81— 
p « „ Lublina 86.— 
> « „ Łomży 70.50 
a w „ Piotrkowa 11.— 
. w „ Płocka 81:50 
E " “ Radomia 83.— 
. w w Siedlec 11,— 
. w w Suwałk 170,— 
5% poż. premj. I em. z 1864r. 1195— 
LSA k * 835.— 
Marki 42.75 
Korony 28,— 


czać pożyczki premiowe IE 
losowania w do. 19 stycznia 191 
-cena  assekuracji 
rb. 35 — od sztuki. 


sji od 
roku. 
-około 


eot 


nas w handlu z każdym dniem więcej, 


partje pojedyńczych rubli rosyjskich 
seryj: N. Ar (H. A) ,Nro Nr. 120, 123, 
126, 143, 50,4, 33. © prg 


od kogo napływają te, ruble i jakie ich 
jest przeznaczenie. . 


fałezywe,, „pomysłowi  fabrykanci „pie: 
niędzy* powinni być jaknajprędzej uja- 


PETZ 2 


Przypominamy iż -należy ubezpie- 


"Od pewnzgo czasu pojawiają się u 


` O ile banknoty te są rzeczywiście 


IA sobota dnia 6 stocznia 19:7 roku. 


wnieni, ażeby ponieśli jaknaiwyższą ka- 
rę za pomnażanie w obecnych czasach 
jeszcze krzywdy ludzkiej. 


Z Będzina. 


+ Zebranie „przedwyborcze, W 
daiu 3 stycznia odbyła się zebranie 
Polskiego Komitetu Wyborczego. Prze- 
wodniczył ksiądz Imiela. Jak się o- 
kazuje, w Będzinie wiele, bardzo wiele 
osób, nie ma. dostatecznego, uświa- 
domienia 0 celu i pożytku wyborów 
do Rady Miejskiej. Nadto sporo ludzi 
jest zniechęconych wskutek agitacji par: 
tji żvdofilskiej, która w środkach nie 
przebiera i szkaluje przeciwników - po- 
litycznych. Jeden z mówców poinfor- 
mował zebranych, że przy zapisywaniu 
się na listy wyborcze żydzi dópuszczaja 
się różnych nadyżyć, co fatalnie odbić 
się może ma wyborach. -Wobec groź- 
nego ńiebezpieczeństwa żydówskiego, 
połączenie się wszystkich kół polskich 
jest wprost koniecznością, Jeżeli teraz 
mie zdobędziemy na solidarność pod 
hasłem „Bóg i Ojczyzna” — dostanie- 
my się podjarzmo żydowskie, Dla każ- 
dego Polaka jest zrozumiałem, że do 
Rady Miejskiej winni być wybrani o- 
bywatele, którzyby interesy i sprawy 
gospodarcze oraz kolturalae mieszkań- 
ców ' prowadzili i załatwiali w kierun- 
ku narodowym, a takimi obywatelami 
mogą być tylko uczciwi Polacy. Polski 
Komitet Wyborczy przy uświadamianiu i 
zachęcaniu do zapisywania się na listy 
wyborcze powoduje się hasłem jedności 
i nie zniechęcając się postanowił dalej 
pracować w imię poczucia obywatel- 
skiego. Na zebraniu ujawniła się bar- 
dzo ważna sprawa głosowania robot 
ników pracujących za granicą. Aczkol- 
wiek w dnie świąteczne robotnik może 
zapisać stę na listę wyborczą, to jed- 
nak w dzień głosowania mógłby być 
nieobecny, wobec tego procedura ta 
powinna być załatwioną w dzień do- 
stępny dla całego ogółu, ewentualnie 
świąteczny. 

-4- Komisarz Biura Wyborczego 
dla dania możności każdemu  miesz- 
kańcowi zapisania się na listę wybor” 
czą bez straty czasu, ogłosił, iż zapisy 
przyjmują się w biurze przy ul, Sło- 
wiańskiej w domu sukcesorów Blera- 
sińskich od godz. 9 rano do 1 w połu- 
dnie i od 5 do 8 wieczór. Nadto w 
dnie * świąteczne 6 i 7 stycznia „biuro 
czyane będzie od 9 do 11 rano i od 2 
do 4 popołudniu 


+ Skutki pijaństwa. W sobotę 
30 grudnia o godz. 10 wiecz. na po: 
wracającego z Dąbrowy w stanie nie - 


rękę powyżej łokcia, prawą w kilku 
miejscach zdruzgotał oraz „uszkodził 
iane części ciała. W szpitalu ampu- 
towano przejechanemu lewą rękę. Ko- 
walczyk po trzech dniach-zmarł, 


W imię prawdy, - 


trzymaliśmy pismo treści następującej : 
Szanowny Panie Redaktorze | 


~ W N-rze 643 » dnia 25'XII 1915 r. 
„Nowej Reformy* została zamieszczona 
korespondencja z Dąbrowy, powtórzo- 
na następnie przez inne pisma, której 
celem jedynym było ancié, sis na do- 
bre imię jednego z najlepszych patrjo- 


tów- naszych, ZETA OCE i 
rzewodniczącego Rady Miejskiej P. E, 


Kosiżakiego.- | 

Nieznany korespondent insynuuje 
że'P. E: Kosiński podał się do dy 
z urzędu. wsktrtel rzekdmej nie 
larności, wywołanej jakoby zacho 
niem się w dniu. proklamacji 5-go li- 
stopada. a- — ; al 

Rada Miejska, oburzona napaścią 


| | | ipina swego przewodniczącego, odrzuca 
gicznie żająć się wyświetleniem, skąd i 


z. pogardą wstrętną BAT 


ję i ubole- 
we, że p je. informa piima bez- 
krytycznie umieszczać mogą.  Jedao- 
cześnie Rada "Miejska w Bńbrowi 


„gnie podać do wiadomości 


trzeżwym mieszkańca ul. Sieleckiej -- 
Władysława Kowalczyka robotaika, na* 
jecheł> parowóz, który obciął K. lewą 


sprowadzane z okolic Białegostoku z 


| zamordowaniu w Petersburgu gł 
na cały świat „łaa? Tosyjk t R 
U i HEN 22 


Od Rady Miesz w Dąbrowie o | 


p "Narryj ACH Og í 
czas po osiedleniu 


| częiy być modne i „starzec 


„sarski. 


szerszego. 
ogółu, że istotnie P, E. Kosiński ku 


powszechnemu żałowi podał się do dy- 
misji z powodu Ay. trzech- 
letnią pracą obywatelską zdrowia, już 
to jako prezes sądów obywatelskich w 
pierwszych miesiącach. wojay, już to 
jako prezes Komitetu Żywnościowego, 
jako prezes Obwodowego Komitetu Ra - 
tankowego, wreszcie pracując dla do - 
bra Dąbrowy, jako burmistrz i przewo- 
dniczący 'Rady Miejskiej, nie przesta- 
iąc jednocześnie kierować i Komitetem 
ywnościowym i Obwodowym Komite : 
tem Ratunkowym. ie bo 
Jak wysoko Dąbrowa ceni działal. 
noś swego burmistrze, wystarczy po- 
powiedzieć, że na posiedzeniu w dniu 
27 grudnia r. z. Rada Miejska obda- 
rzyła P. E. Kosińskiego przez aklama- 
cję największą godnością, jaką udzielić 
mogła, mianując go pierwszym honoro- 
wym obywatelem miasta Dąbrowy za 
jego wytężoną ofiarną i nadzwyczaj o* | 
wocną pracę obywatelską. | 
Rezygnacji P, E. Kosińskiego Rada 
nie przyjęła, prosząc go aby swą de- 
cyzję ostateczną odłożył do mających ri 
nastąpić w niedalekiej przyszłości wy* | 
borów do Rady. 
Przekonani, że Szanowna Redakcja 
nie odmówi nam gościay na łamach 
swego poczytaego pisma łączymy wy” 
razy poważeania 
Zastępca przewodniczącego Rady 
Miejskiej Leonard Martynkowski, 
Radai: Władysław Żukowski, Ro- 
man Rudzki, Eugeniusz Grochowski, 
Władysław Mazurkiewicz, Stanisław 
Nowakowski, Leon Nowak, Józef Da- 
necki, Antoni Biechoński Józef Ka- 
sprzyk, Ryszard Piwowar, Marjan Steig 
kiewicz, Jan Stoiński, Aleksander Ka- Ę 
sprzyk, Kazimierz Srokowski, Kazi- 
mierz Michałowski, Tomasz Kożuchow- . 
ski, Ryszard Świętochowski, Józef Koz- f 
łowski, Antoni Otto, Michał Witkie- S 
wicz, Jan Kopeć, Bolesław Jędrusik, 
Andrzej Kucypera, Tomasz Krzemiń- 
ski, Gustaw Lewicki, Leon Kaliński. | 
Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1917 roku. y 
Zgodnie z postanowieniem Rady 


Miejskiej i i 
Burmistrz L. Martynkowski, $ 
Sekretarz A. Starkiewict, ; 


£ kraju A 
O Gmach Rady Stanu. „Deutsche i 
W:rschauer Zeitung“ pisze: „posiedze- v 
nia Redy Stanu mają się odbywać w 
pałacu Krasińskich, dawniejszym gma- 
chu Senatu, a ongi pałacu Rzeczypo- 
spolitej, Jako drugi gmach, upatrzony 
na ten cel, jest pałac namiestnikowski 
— gmach o pia 4 generał-gubernator- 
stwa na Krakowskiem Przedmieściu, w 
którym podczas wojny rosyjsko-polskiej 
w 1831 r. mieścił się Rząd narodowy”. 
n Zniszczone lasy w Królestwie 
Polskiem. Jak donoszą pisma war- 
8 


: 
wa 


zawskie choinki w tym roku były 
powodu zniszczenia lasów i zagajaików 


N 


Pó 
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mn > SED c 1 CIPCE DY ZO WATA 


Ę 


í 


EA 


Zamordowanie Rasputina, 


Karjera Rasputina. 
Podaliśmy już krótką wzmiankę o 


-A E 4 j £ ś s g 
' Rasputin cieszył się wóród arysto- 
kratek rosyjskich wielkiem powodze- 
niem, jako bypnotyzer. Był to mę pa 
zna w pełni sił życiowych, miał około 
3 lat. diperap z gub, tobo 
gdzie przed ośmiu mniej więcej laty 
Oodliias podróży dowiedziała się © je 
go „cudotwórczych* właściwościach że 


"się tam,- 
pewnej ogłady towarzyskiej, mimo 
jednak nie porzucił stroju «starca 


Vkrótce 
róte 


sta: 
atrakcją salonów. Doszło do tego, 
wprowadzono Rasputina na dwór 


Wybuchilęła wojsa. "Ucichło w pra- 

sie o Rasputinie, ale podobno w ży 

Denki petersburskiej odśryw 
Porad 


mordowanie go musiało w 


Fach ien HAMIN owaiGN/ E 


, tembardziej 


że mord odbył się w okolicznościach 
zagadkowych. 


Kto zabił Rasputina? 


„Voss, Ztg.* zamieściła wiadomość 
z pism szwajcarskich, że „Petit 'Jour- 
nal* paryski donosi z Petersburga, ja- 
koby potwierdziła się pogłoska, iż za- 
bójcą Raspatina jest młody ks, Feliks 
ussupow, ur. 1887, syn przybocznego 
adjutanta rcesarskiego, Młody książę 
ożeniony jest z W. księżniczką Ireną 
Aleksandrówną, córką Wielkiego księ 
cia Aleksandra Michałowicza. e 


Wykrycie mordu. 


Z powodu zamordowania Rasputina 
„Times* podaje, że zwłoki Rasputina 
wyłowiono 1 stycznia z kanału "Newy 
w pobliżu mostu Petrowskiego w pół- 
nocnej stronie miasta. 

Pisma peterąburskie dowiadują się, 
że Rasputin już w sokotę zrana zamor- 
dowany został w pałacu księcia Jus- 
supowa. morderstwie uczestniczyło 
kilka osób, których nazwisk dotychczas 
podać nie można. 

Podobno policja znalazła na śniegu 
w ogrodzie księcia Jussupowa ślady 
krwi. Służba księcia wezwana do 
śledztwa, zeznała, że właśnie tego dnia 
zastrzelono w ogrodzie wściekłego psa 
i jako dowód przedstawiono zabite 
zwierzę, Policja zabrała psa wraz ze 
śniegiem zakrwawionym. 

Młody ksinżę w kcńcu tygodnia wy- 
jechał do Krymu, lecz z drog: wrócił 
ado Petersburge. 


OFIARY. 


W miejsce powinszowań BNoworocznych złożyli 
składkę na głodnych w Klimontowie: Byszescy 
Wacławostwo, Krzyżonowsoy Adamostwo, Kuznisk J, 
Wylarłowscy Stefavostwo, po rubli 2. Brzosko Wa- 
eław, Ciesielski Tadeusz, Hswran Marjan, Kubicoy 
Bogumiłostwo, Sobczyk _ Karolo:two, Samborscy 
Zdzisławostwo poł r:qlu, Baka St., Tucjolscy 
Antoniostwo, Jaskółn po 3 korony. Łukasiewicz 25 
kopiejek. 

Zamiast zowinszowań Noworocznych na Macierz 
szkolna: Jan Brzostowski rb. 3  Włodzimierzontwo 
Modzelewscy koron 20. 

Na biednych T wa 
Mazurkiewicz rb. 3. 

Na Komitet „Ratujcie dzieci*. 
Stareccy rb. 1, 

Złożyli na ręce ks. Raczyńskiego zamiast po- 
winszowań noworooznych na Chrześcijańskie Tow, 
Dobroczynności: Dyr. A. Rogalewiczowie 15 rubli, 
S. Mauve 10 rb., Hi Mauve 10 xb., M. Rejcier 5 rb., 
Witold Rogslewicz 20 koron, Władysławostwo Goe- 
błowie 2 marki, Czesław Goebel 5 rb., Józef Drze- 


Dobrocz, Ks. Kazimierz 


Zofia i Józef 


Teatr 


w Sosnowcu 


„Momus 


w POGONI, ul. Nowopogońska 30. 


Kino-Stinks 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 6 stycznia 1917 roku. 


wiecki 2 marki, J, Ruciński 3 rb.. Stefanja Za- 
wadzka 5 rb., Król 1 rb., Marja Otfinowska 50 kop., 
Pawłowski 50 kop., Stawicki 1 rb., I. Wrzesiński 
2 rb., J. Krupski 1 koróna Rotsztejn 3 marki, 
Resnik 1 rb., Lewański 2 rb., X. X. 1 rb. 


Lista ofiar Myszkowa i Mijaczowa. 

Na rzecz Rady Miejsoowej Opiekuńczej w Mi- 
jaczowie i Komitetu Rstunkowego w Mysskowie 
wzamian powinszowań noworocznych, R, Gółdner 
1 rb, J. Góldner 1 rb. H. Oberlander 2 rb, P. 
Płazak 2 rb., A. Mańkowski 55 kop., H.. Steinh» gen 
1 rb., A. Steinhagen 1 rb., A, Mańkowski 1 rb., W, 
Pruski 1 rb., B. Wojkowski 1 rb., J. Gondzik 1 rb., 
A. Biała 30 kep., K. Borowsey 1 rb., M Kaczmar- 
ezyk 20 kop., M. Nowicka 40 kop., A Modzelewska 
1 rb., J. Rupprecht 1 rb., X, M. Jezierski 1 rb., 
Bt. Ssydłowsoy 1 rb., Bt, Bwitalski 70 kop, A, 
drabiański 1 rb., K. Polaski 1,10 mk, Edw. Stra- 
uch 1,10 mk., F. Nadrowski 1 mk;, W, Strauch 1 mk,, 


E, druszozyński 1 mk., H:szki-wios 2,15 mk. J. / 


Smelnik, Z. Bukowski, E. Hellwig, W, Wełoss, St. 
Ociepka, B. Sliwiński, A. Skrsyńska, B. Słowikow- 
ski, W. Osapnik, K, Zgleczewski, Fr. Banerertz, W, 
Dyrko, W. Bednarska, 8. i B. Rydzewskie, J. Pod- 
magórski, 0, Janota H. Dittmer, J, Fronoisz, J. 
Kicel, K. Chęciński i M, Wolicka po 1 marce; A, 
Książek 30 fon., T. Rok 20 fen., J, Froncisz 55 fen., 
J. Krzymuski 2 kor., A, Sioińska 2 ker,, W. Kifler 
1 kor., S. Ksiątek 2 kor,, Fr. Książek 2 kor., Z. 
Olszowski 2 rb, Razem 19 rb. 15 kop, 29 mk., 
40 fen., i koron. 


Rury 
różnych wymiarów do sprzedania. 
Sławkowska 14. 


Dąbrowa, 
27-2-1 


Na nai. wannie 


Potrzebny 
stróż lub stróżka, Wiadomość, Miła d. Kiepury 
25-5- 


t= 


Potrzebny 
człowiek do koni samotny ulica Małachowskie- 
go N 14 Durko, 26-2- 
Kóżne mieszkania 
do wynajęcia ul. Wiejska Ne 23  _ 0 23-1-1 
Potrzebny ; 
do Kino - Sfinksu woźny i chłopiec 15 letni. 


29-1-1 
Skórki królicze 


wyprawiam, kupuję niewyprawione, ulica Trze- 


ciego Maja 10, Molicki. 1745-2 1, 
Czapki 
rogatywki, poznanianki, sportowe. Pończochy 


owijaki sportowe. Molicki ul. Trzeciego Maja 10 
17216-4- 


Ogrodnik zdolny 
warzywnik i znający się na prowadzeniu mło- 
dego owocowego sadu, potrzebny na wieś, za- 
raz. Oferty z podaniem wynagrodzenia i ro- 
dzinnych warunków do „Kurjera* pod „A. B”. 
1 


Kupię 
lekki powóz Łepkowski Fabryczna 16, 
Sprzedem 


urządzenie sklepowe w dobrym stanie. Pogoń 
ulica Średnia, dom Bańskiego. 13-5-1 


9.4-] 


ROPNE 


22 


89 


Zemsta 


naukowych. 


; Humorystd— 

$ p. Aleks, Tarłowski MosoT piła, 

pp. Grabowska i 
najświeższe tańce salonowe. 


Która 


W riątek 5 i sobotę 6 stycznia 


kryminalny dramat w 4 częściach opartv na badaniach 


SEN POLICJANTA — komiczny. 


Wkroczenie Legjonów Polskich do Warszawy 
dnia i-go listopada 1916 r. 


NAD PRUGRAM: 
i ` najnowsze 
p. Kitzman tażezagiel 


Gospoda Mieszczańska 
poszukuje pianina Oferty w „Kurjerze Zagłębia” 
pod „Pianino” 30-1-1 


NEBERE 
Przyjmuję zamówienia na 


węgiel . 


z dostawą do domów. 
Wiejska 10, Bieńkow ski. 


Urząd pośrednictwa pracy 


w Sosnowcu 19 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie 
dla: kucharek, słażących, do wszystsie- 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
bryki za granicę. 

Wielką ilość robotników ma drogi że- 
lazne do Królestwa Polskiego Litw 


i Kurlandji zarobek msrek 1 80 do 2.60 
| i całe utrzymanie z pomieszkaniem, 


Tamże poszukują pracy 
w kraju. 
Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno- 
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar- 


ni, praczki, dziewczęta do wszystkie- 
go i do dzieci, kucharki, inżynier, 


OG b 


GZ 
Egzaminy dla nowowstępujących 
uczenie do 
Gimnazjum żeńskiego 
Jadwigi Krzymowskiej 
w BĘDZINIE 
odbędą się w poniedziałek d. 8 stycznia. 


a 


Akademicy, 


wyjeżdżający: do Warszawy, proszeni 
są o składanie: podpisów wraz z pie- 
niędzmi w sumie Mk. 6,30 najpóźniej 
do dnia 6 b. m. do godz. 12-ej w poł. 
Wspólny wyjazd nastąpi bowiem wy- 
łącznie dn, 7 b.m. o godz. 7 m. 15 rano. 
Zapisy i pieniądze przyjmują koledzy 
Zygmunt Malinowski ul. Starososno- 
wiecka Nr.-18 III p. oraz Adam Go- 
stomski ul. Wspólna Nr. 4. = 


a ACZ 
FABRYKA ROWERÓW 


Stanisława Krzywańskiego, 


BĘDZIN, Słowiańska 8, 1758 
Oddział w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 9 


Poleca wszelkie części i przybory do rowerów 
oraz REPERACJE, aale anib przeróbki;.i 


| niklowanie rowerów zniszczonych najbardziej 


po cenach znacznie zniżonych. 
Tamże potrzebni chłopcy płatni. 


Rz 


WYKŁADY NA WYŻSZYCH KURSACH HANDLOWYCH 


dla nowovformowanych kompletów na Konstantynowie oraz w Sosnowcu 
rozpoczną się 15 stycznia 1917 roku. 


Zapisy w dnie powszednie na Konstantynowie ul. Kamienna Nr” 5 od godz. 8 i pół do 1 i pół popol 
w Sosnowcu uł, Dęblińska Nr. 11 od 3 do 9 wiecz. 8 E- AR popol., 


Prospekty gratis. 


M LIPSCHITZ 


1570 


Żelazne towary, Import, Eksport, 
założona 1870, BERLIN N. O. 18, WASSMANNSTR. 28. 


Adres telegr.: „Lederauswahl*. 


Telefon Aleksander Nr. 3055 


Poszukuje na tutejszą okolicę odpowiednich osobistości da przejęcia filji 

w komis albo na własnv rachunek jak również komiwojażerów, którym 

będzie dostarczona kolekcja. próbek. Oferty uprasza pod powyższym adresem. | 
A 


R 
Ś 
fabryka cholewek i wszystkich artykułów potrzebnych do szewsiwa. 


I 


czyli 


BACZNOŚĆ! 


Krwi 


Ostatnie 2 dni! 


Kitzman 


Szalona dziewczyna 


W sobotę 6 i niedzielę 7 stycznia 1917 r. Tow. artystów pod kierunkiem A. Zarębskiej odegra: 


Siostry Michot 


. kom. operetka w 3-ch aktach A. Vaaloi'a i G. Duval'a, muzyka Messagera. 
Początek o godz. 3, 5 i pół i 7 i pół 


Ceny miejsc od 10 do 50 kop. 


sz" 


BACZNOŚĆ! 


W niedzielę 7 i Poniedziałek 8 stycznia 


Cajemnica Nocy | 


dramat życiowy w 4 częściach 


znakomita farss W 
3-ch częściach: 


NAD PROGRAM. Ostatnie 2 dni! 


p. A. TARŁOWSKI 


Humorysta — Monologists, 


pp. Grabowska | Kitzman sog: yo: p. Grabowska ‘ies. 


ul. Teatralna 2, 


pod dyrekcją Wład. Glogera. 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKL W 


Teatr zimowy 


1 


spaniały kinematogra 


192 WODOSPADY — natvra, 


Na scenie pod kier, Wład. Glogiera 
Dział koncertowy. ŚPIEWY pp. Zawadzki i Piłch. 


zabawna krotochwila 
w i-m akcie. 


Spóźnione zaloty 


EK BŁ... 


W piątek zgi 5 iw sobotę dn 6 * gre 1917 r. 


SEN RZEŹBIARZA — fantazja. 


WIERNY PIES — dramat w 1 odsłonie. 
KAWAŁ W RODZINIE — jeden wybuch śmiechu. 
SZPITAL DLA ZWIERZĄT W LONDYNIE, 


Nascesix Kominiarz i młynarz 


Kiotochwila ze śpiowami i tańcemi s wyst. p. Zawadzkiego wstęp bezpłatny. z 


W niedzielę, dnia 7-go stycznia 1917 r. 
Zmiana całego programu. i 


Ciotka Karolci | GRACZ “pria peeo 


Arcywesoła i pikantna farsą w 3 aktach. i 


— a m w mm w m m m M 


Początek o godz. 2 i pół 
po południu. 


Ceny miejsc: I miejs, 50 k, 
Ii 40 kop, III-cie 25 kep. 
Galerja 15 kop, 


Legjoniści mają 


ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA_ ZAGŁĘBIA" ul..Dęblińska Nr. 7. 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


